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W  Sobotę N ro' 1 1 4 5. Października 1822,

W pływ  oświecenia na obyczaie i po­
myślność ludów Szkocyi.

(.D okończenie. )

S z k o c y ia m a  w sp ó ln ie  z Hollandyią i 
n iektórem i kantonam i S zw a y c a r y i  tę 
w ie lk ić y  ceny k o r z y ś ć , że  u n i ć y  c a ły  
naród iest o ś w ie c o n y ,  i każdy m ieszka­
n iec  potrzebne do sw o ie g o  stanu i p o w o ­
ła n ia  posiada nauki; g d y  ty m c za s e m  w  
in n ych  kraiach E u r o p y ,  Anglii i F ran cyi 
n ie  w y łą cza ią c ,  niskie klasy ludu w  n ay- 
grubszey dotąd p ogrążone są ciem nocie, 
W  n a y w ię k s z ć y  gniią  n ie w ia d o m o ś c i .  Z  
tć y  p rzyczyn y  lud w i e y s k i  w  S zk o c y i  
odznacza się szczególn ą  m iło ś c ią  porząd­
k u  i p r a c y , iako też p r z e m y s łe m , ro z­
sądkiem i czystością o b y c z a ió w .  Można- 
b y  w  te m  inieyscu p rzyto czyć  tysiące 
szczególnych  p r z y k ła d ó w  na poparcie 
tego, co p o w ie d z ia łe m :  ale n i c n a s m o c -  
n ie y  w  t ć y  m ierze  przekonać nie potrafi; 
iako sam e w y p a d k i  w y s ta w io n e  p rzez  
P .  Colguhoun w  iego dziele o bogac­
tw a c h  W .  B ry ta n ii .  S ł a w n y  ten uczo­
n y  w y r a c h o w a ł ,  że  w  p rzeciągu  lat 60 
produkta z ie m i w  S z k o c y i  w  tróynasób 
p o w i ę k s z y ły  s ię ,  i  że ten sam naród , 
który  n ieg d yś  z a k u p o w a ł  zboże od A n ­
g l i i ,  posefa go teraz w  zn aczn ćy  ilości 
na targi L on d yń skie . S z k o c y ia ,  ( p o w i a ­
da autor), która w  czasie p rzyłączenia  
do A n g li i  w  roku 1707 cz y n iła  s u ro w e ­
g o  przychodu 110694f u n t ó w  szterlingów , 
w  roku 1812 w n ios ła  do skarbu publicz­
nego czystego kapita łu  4,145,599 fu n t ó w
szterlingów .

W y c h o w a n i e ,  o św iecen ie  i religiia,
K

n ie m n ićy  zb a w ie n n y  w p ł y w  m ia ły  i na 
m oralność ludu. Z  rapportu u c zyn io n e ­
go Izb om  w  m o w i e  m ią n ć y  przez P. 
H u  m  e 12. L ip ca  1812 roku, p ok azu iesię ,  
że  w  ciągu lat sześc iu , to iest: od roku 
i8o5 do i8> o stosunek in d y w id u ó w  oska­
rżo n ych  .0 p op ełn ion e zbrodnie do c a łe y  
ludności w  Irlandyi w y n o s i  1: 1762, w  
A n g li i  1: 1988, w  S z k o c y i  zaś 1: 20209.

Postęp w  udoskonaleniu u m y ło w e r a ,  
k tó ry  u czyn iła  niższa klassa lu d ó w  w  
S z k o c y i ,  m ia ła  w p ł y w  w ie lk i  na w y ż ­
sze klassy s p o łe c z n o ś c i , obudzaiąc w  
n ich  em ulacyią  , która dzielnie  w spiera­
na p rzez z a p ro w a d zo n y  w  ty m  kraiu  
porząd n y  system  o ś w ie ce n ia  publiczne­
go , z w r ó c i ła  u m y s ły  S z k o tó w  do w c a le  
innego rod zaiu  n a u k ,  aniżeli w  A n glii .  
A lb o w ie m  w  liceach  i uniw ersytetach  
angielskich m łod zież  ć w i c z y  się w  sa­
m y c h  naukach klassycznych i literaturze, 
nabieraiąc stylu i sm aku; w  u n iw e rsy te ­
tach zaś Szkockich  duch p o w s ze c h n y  za­
m ierza do um ieiętności dokładnych i do 
filozofii, przez co r o z w iia  się w  m ł o ­
d z ie ży  rozsądek 1 zdanie. D la  tćy  p rzy ­
czyny A n g lic y  w i ę c ć y  znaią się na staro­
żytnościach i p ięknościach p o e zy i,  Szko­
t o w ie  zaś na ludziach  i rzeczach.

T a k o w a  różnica  co do system atuna­
uk po liceach  i un iw ersytetach  , daie się 
za naszych  c z a s ó w  postrzegać w  sposo­
bie  , którym  c z ło n k o w ie  parlamentu obu
tych  narodów  u b ieg a ią  się o c h w a łę  w  
t y m  tak p ię k n y m  zaw odzie .

M ło d y ch  A n g l ik ó w  w  p o w sze ch n o ­
ści z a c h w y c a  urok w y m o w y ,  siaraią się 
oni o ozdobne i m ocne w y s ło w ie n i e  m y ­
śli n o w y c h ,  staią się panam i m o w y ,  i



ubiegnią się o d o s to jn y  zaszczyt m o w -  
c ó w  I z b y ,  p rzec iw n ie  Szhotowńe po- 
ś w ię c a ią  się n a y w i ę c ć y  teo ry i  p r a w o ­
d a w s tw a  , ad m in istra c ji  i gosp od arstw a 
n a r o d o w e g o ; nie tak św ietn i w  dyskus- 
syach  to cząc ych  się w  Izbach, iako m o c ­
ni w  r o z u m o w a n iu  i n a u c e ,  staraią się 
o g runtow ne p r z y m io ty  , k tóre  stano­
w i ą  polityka i p r a w o d a w c ę  *)

K o n s t a n t y n o p o l .

(Dokończenie.)

K o ś c i ó ł  S.  Z o f i i .
T e n  tylko, k to ie st  m a ch o m e ta ń sk ićy  

r e l ig i i , albo posiada firrnan W ,  Sułtana 
m o ż e  w c h o d z ić  do tóy  paradney budo­
w y  nakazuiącey uszanow anie. W y b u ­
d o w an ą  była  pod C esarzem  J u s t y n  a- 
n e m  w p rz e c ią g u  lat 8 i 5 m ie s ię c y  
p rzez  A n t h e m i u s z a  z T r a l l e s  i 
I z y d o r a  M i l e t u s a  d w ó c h  n a y s ła w -  
nieyszych  b u d o w n ic zy c h  o w e g o  czasu i 
k oszto w ała  02,000 fu n tó w  zfota.

rj w orzy kształt krzyża ze cztćrotna  
r ó w n e m i  g a ł ę z i a m i , na k tó rych  kopula 
sp o czyw a . W y s o k i e  uszanow anie G r e ­
k ó w  ku tem u  k o ś c io ło w i  w y n o s i  go nad 
w szystk ie  k o ś c io ły  Ś w ia ta . W  lat n .  
z a w a l i ło  trzęsienie z ie m i  w ię k s z ą  część 
on e g o ż ,  lecz s y n o w ie c  I z y d o r a  w y ­
b u d o w a ł  na rozkaz Ju  s t y n i a  n a n o w ą  o 
stóp dw adzieścia  w y ż s z ą  k o p u łę  i fo rm ę  
krzyża  z m ie n i ł  w  eliptyczną. O d  p ó łn o ­
cy  i p ołu dnia  w sp iera ią  go cztćry  granito­
w e  s ł u p y , k tó ry ch  w y so k o ść  do stóp

* )  O d  hi lhu lat  A n g l i c y  p o z n a l i  się na k o r z y ­
ściach,  k t ó r e  ich w s p ó ł b r a c i a  o dn ieś l i  z  sy- 
stematu nauk z a p r o w a d z o n e g o  p o  u n i w e r ­
sytetach S z k o c k i c h :  dla t e g o  c z ę s t o  daią 
s ię  t e r a z  w i d z i e ć  p r z y k ł a d y ,  iak m ł o d z i e ż  
z n a c z n i e y s z a  i  d o  u r z ę d ó w  p u b l i c z n y c h  
p r z e z n a c z o n a  , p r z y b y w a  do  E d y m b u i  ga
i G l a s g o w a  k o ń c z y ć  n a u k i , k t ó r e  r o z p o ­
c z ę ł a  w  O x f o r c i e  i FiainLrydze.  I w  t yc h 
d w ó c h  u n i we r s y t e t a c h  od n i e i a k i e g o  c z a ­
su p o c z y n a l i  w p r a w i a ć  m ł o d z i e ż  w  r o z u ­
m o w a n i e  i  r o z w i ą z a n i e  z a g a d n i e ń  t y c z ą ­
cy c h  się p r a w a  i. p o l i t y k i . '

czterdziestu dochodzi. Nad nim w z n o s i  
się s k le p ie n ie , zaś nad sklepieniem  ruur 
d z w ig a ią c y  część krótszych s łu p ó w .

S łu p y  obkładane są m a r m u re m , L i-  
n iiap rostop ad ła  w  środku kopuły-W yno- 
si szóstą część ś r e d n ic y ,  która w  d łu g o ­
ści ms 160 a w  szerokości m 5 stop. Je­
żeli  Lniano za m ia r  naśladować okrąg n ie ­
ba , spadzistość tu te y s z ć y  k o p u ły  bar- 
d ziey  tem u o d p o w ia d a , niżeli k o p i ł a  S. 
P io tra  w  R z y m i e .

C a ła  kopuła od sa m y ch  okien w y ­
kładaną iest m a łe m i k a w a łk a m i m o z a i­
ki , w y n o s z ą c e m i iedną osmą część k w a ­
dratow ego c a lu ,  a robionem i ze sklną- 
c ć y m a s s y  zW an ćy  V i t  r u t e  S m a l t u m ,  
W y j ą w s z y  czterech kolosalnych  Serafi­
n ó w  cała  iest w y z ło c o n a ,  w s z e la k o  czas 
ią  na w ie lu  m ieyszach  n a d w e rę ży ł.

Z  w ie lk im  k u ryta rzem  styka się m a­
ł a  kaplica z m o z a ik o w e m  sklepieniem . 
L e c z  ia mozaika niestety I z a w s z e  się p o ­
m n ie j s z a ,  p o n ie w a ż  s łu d z y  m eczetu 
p rze z  c h c iw o ś ć  przedaią ie y  m a łe  ka­
w a ł k i  za pieniądze, to p o b o żn y m  G r e ­
k o m ,  to o b cy m  starożytnikom.

D o  k o p u ły  w ie lk ić y  przypieraią  lesz­
cze d w ie  w ię k s z e ,  a sześć m n ie y -  
szych  k o p u łe k .  R y s  g ł ó w n y  t w o r t '  
g reck i  k rzyż  z a w a r ty  w  czw ó ro g ra -  
nie. W e w n ą t r z  iest ón o w a ln y .

S a n k t u a r y u m  b y ło  za trybuna­
m i  ku  p o łu d n io w i ,  g d zie  m ia ł  bydź z ło ­
żo n y  w ie lk i  zapas ś w ię ty c h  u b io r ó w ,  
naczyń i drogich  kam ieni sza c o w a n y  na 
9 m ilio n ó w .

K am ienne s łu p y  o b le w a n e  są o ło ­
w i e m  i w a p n e m  i  p rz y m o co w a n e  żelaz- 
n em i k la m r a m i ; m u r  zro b io n y  z c ie g ie ł  
piekarskich i obkładany m a rm u re m . -

Na ok o ło  rozciągające  s ię ,  60 stóp 
w y n o s z ą c e  d a w n ić y  dla kobiót przezna­
czone g a lery ie  połączaią się z w y g ię c ie m  
k ośc io ła  rzędem 67 s ł u p ó w ,  z k tó r y c h  
K o n s t a n t y n  ośm  p o r f ir o w y c h  p r z y ­
p ro w a d z ić  k a z a ł  z R z y m s k ie g o  kościoła  
s ł o ń c a  w y b u d o w a n e g o  przez Cesarza 
A u r e l i  a n a .  Inne sześć z tych  s łu p ó w  
z zie lonego iaspisu d ź w ig a ły  niegdyś ko­
p u łę  Ś w ią ty n i  D i a n n y  w  E f e z i e .



—  463

Podvroie są 21 stóp szerokie  i maią 
dziewięcioro d r z w i  z bronzu rob oty  w y -  
nio&łóy-

O g ó l  tego arcydzieła  w z b u d z a ją c e ­
g o  za d z iw ie n ie  iest szóroki na 240 stóp 
angielskich  , a 269 tychże stóp d łu g i  i  
p rzez d w anaście  w i e k ó w  n aigraw a się 
z  n ie u w a ża iącey  na nic w ś c ie k ło ś c i  ż y ­
w i o ł ó w .1

P r z e z  bram ę od p ó łn o c y  dostać się 
m ożna, idąc przez d łu gi w  k r z y w y m  kie­
ru n k u  raptow nie  w zn oszący  się ł u k o w y  
ganek, na galeryią  i do rzędu słu p ó w , 
gdzie z w y s o k ie m  u n iesien iem , zm n iey- 
szaiącóm  w sze lak o  natychm iast bolesne 
u c zu c ia ,  cb pyrzeć  m ożna tę ca łą  w y ­
niosłą b u d o w ę .

V V ielka  k o p u ła  m a gęsty rząd oHeri 
w  nieregularnych  o d stęp ach , i  spoczy­
w a  na czterćch  sklepieniam i p o łą cz o ­
n y c h  arkadach, które przyozdobione m o ­
zaiką łą czą  się z g łó w n ą  bu d ow ą.

Z  d a w n y ch  p rzyozd obień  w e w n ę -  
trza kościoła  pozostała się ieszcze w i e l ­
ka m n og ość  s łu p ó w  i g z y m s ó w  z p o r ­
f i r u ,  jaspisu i m o za ik i  na kopule. Czas 
i  pobożne zaślepienie poźnieyszycb po- 
s ia d a c z ó w  c k r y ła  d a w n y  blask tych  za­
b y t k ó w  sztuki w a p n e m  i t a b l ic a m i , na 
k tó ry ch  w y ra żo n e  są przepisy  I z 1 a m  i z- 
m  u.

Niezliczone la m p y  z k o lo ro w e g o

s z k ł a , krzyształo-we k u le ,  strusie iaia , 
srebrne i złote ozd ob y  w iszą od k o p u ły  
w  w o ln y m  ob w od zie  kościoła t w o r z ą c  
k o ł o ,  w  k tó r ć m  z n o w u  m n ieysze  zn ay- 
duią się k o ł a ,  co o ś w ie c o n e  w  t y m  n ie­
z m ie r n y m  ob w od zie  w s p a n ia ły  przed- 
staw iaią  w id o k . Z e w n ą tr z  w y d a ie  się 
to d zie ło  sztuki z ło żo n e  z mas nieregular­
n y c h ,  z k tó rych  w zn o si  się kopuła  podo­
bnie  do k r ó lo w ć y  tego co ią otacza. C zte ­
ry  do w i e ż  gock ich  podobne m i n a r e ­
t y  *) , chociaż w  fo rm ie  różn e  od sie­
bie przedstaw iają  z daleka w id o k  d o syć  
p rz y ie m n y .

W e w n ą t r z  w s z ę d z ie  spostrzegać się 
daie w y n io s ło ś ć  i  h a rm o n iia ;  oko prze­
p y szn y m  napoione w id o k ie m  g ł ó w n y c h  
p rz e d m io tó w  nie b y w a  rażone p o m m e y -  
szem i przedm iotam i.

Posadzka z porfiru i z '/ e r  d e  a n t i -  
c o  w y ł o ż o n a , oprócz tego ca ła  okryta 
iest n ayb ogatsęem i d y w an am i. N ie  w i ­
dać tutay  ł a w e k  i siedzeń, w szelako na 
końcu bardzo d łu gich  i w ą s k ic h  sch o­
d ó w  w zn o si  się tron M uftego. G alery ia  
na k tó rey  Sułtan  przytom ny b y w a  m o ­
d l i t w ie ,  opasana iest w y z ła c a n e m i k ra ­
tami.

*)  M i n a r e t y  są t o .  w i e ż e ,  z  k t ó r y c h  I m  c a  
l u d  do m o d l i t w y  napomi na.

P»zeczy rozm aite.

Ż  I r t - s z b r u k u .  —  ( 18. Wrzes'nia.) Od Łil- 
nu dni czynią tu przygotowania do przyięcia N. Ce­
sarza lmci, naszego naymiłościwszcgo Pana, Jego do- 
*toynćy M ałżon ki,  ludzie#. N. Cesarza A l c i a n d r a  
i vyielu innych osób liążęnych i M inistrów, których 
sir tu w tych czatach spodziewała, iako jadących do 
M e r o n y .  —  Z W e r o n y  donoszą pod 14. Wrześ- 
B‘a , żc iuź ponaymowano mieszkania £dla N .N ,  M o­
narchów i ich Ministrów.

Z  W a r s i a  w y .  -—  Józef_S c k o w s l i i  polak , 
tóry odbywał podróż w  T u r c y i ,  S y r y i , Egipeyie i 

? ’ edawuo obrany przez Impe. Uniwersytet 
Wileński Professorem cxtraordynaryynym oriental­
nych lęzyków ; ,  przyszłym miesiącu Lipcu został 
mianowany Professorem ordynaryynym tychże iez.y- 
kow w jmperaror.kim Uniwersytecie Petersburskim 
1 razem zostawali bed/ie iak uotad, W służbie mini- 
stenum spraw zagranicznych '

Z  P e t e r s b u r g a .  —  Cesarska Publiczna bi­
blioteka ( niegdyś Z a łu skich ) dnia 14. Maia r. b. 
znacznie pomnożoną została sprowadzonenu ł. P e -  
k i n u  dziełami drukowanymi w ię z y k y  Chińskim i 
Mandzurskim, nlcmniey mapami , planami i t. d. któ­
re , z polecenia dyrektora tey biblioteki taynego rad­
cy A. O 1 c 11 n i a zakupił i przysłał znayduiący się 
j - z y  Rossyj sk o -  Cesarshiey ducliowney missyi Ar- 
chimandryta X. Piotr A'a ra c p s li r. Ten uczony mą® 
będąc pierwey lat kilkanaście w P e k i n i e ,  razem 
z P. L i p o w c o w e m  przy  teyżc missyi du- 
chownćy w zawiadywaniu Ces. kollegium spraw 
zagranicznych, i wydoskonaliwszy się w ' fz y h u  
Chińskim, u ło ży ł  w  nim dokładny słownik ; roku 
1818 powrócił  b y ł  do P e t e r s b u r g a ,  przed­
stawił te ważra pracę swoię Rządow i, ktery w y­
znaczył 'dosyć "znaczna sunnne na wydrukowanie 
tego dzieła za pomocą Litografii. Ta robola pod' 
f  ' r e m  Barona S z y l i n g a  daleko iuź postąpiła * 
spodziewać się b a z e , iż będzie iedyna w  swoim ro-

X  ^
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dzaiu. X. t f a m e ń ś k i  cbcąe zupełnie oddać się na­
ukom i w  sumoieniu swoiem znayduiąc stan duchow­
ny za naysposobnioyszy do tego szlachetnego zawo­
du , oświadczył życzenie Swoie wstąpić do zakonu. 
Z ło ż y ł  urząd radcy kollegialnego, a przyiął skromne 
powołanie mnicha, potćm wkrótce zaszczycony został 
godnością Archimandryty ( O p a t a )  Monasteru G rec­
ko Rossyyshiego przy  Cesarskiey IHissyi w P e k i ­
n i e  i vt roku 1820 z nową missyią do dworu Cesa­
rza  Chińskiego ( Bogdy-cliana ) wyiechał z P e t e r s ­
b u r g a  i tam się aż dotąd _ znayduie. Ta missya , 
podłng etatu dnia 4- Sierpnia r. 1818 składa się z 
dziesięciu osób 1. Archimandryty , 2. Ilicromona-
chow , I Hierodyahona , 1 sług kościelnych 2 stu­
dentów dla uczenia się po chińsku i Igo Doktora. 
Odbiera rocznie na utrzymanie s ie ,  oraz na kościel­
ne i inne potrzeby od dworu Rossyyskiego rubl. 
śreb, l6,25e czyli 890 funtów = 1 6  l/4_pudow sreb­
ra. Oprócz tego dwór chiński dodaie ze skarbu 
swego co ro k  rub. sr. 855 . kop. 50 i co 3 lata na 
snknie rnb. sr. 472 kop. 50 i o r d y n a r y i  roczney 
ryżu pudów.. ( Archiinandryta na swoię osobę 
ma co rok pensyi od dworu Ross r. sr. 3ooo , od 
Chińskiego r. sr. 121 1/2 i co 3 lata na suknie r. s. 
90) —  Z dzieł wyżwspomnionych ważnieysze są na- 
stępuiące.
1, Dzieie chińskie w mandżurskim ięzyku , tomów

i2.
2 , Historyia podbicia Dzungaryi w Chińskim i Man-

dżurshim ięzyku tomów 24.
3 . O pochodzeniu Mandźurskicgn narodu tomów 18.
4. O zawoiowaniu Chin przez Mandżurów, tomów 2. 
ę. Encyklopedya , czyli zbiór nauk.
6. K a le n d a r z  z częśc ią  J e o g r a f i i  i S t a t y s t y k i .
7. Podróż du Bossyi. ( T o  dzieło iest na rossyyski

ięzyk tłum aczone.)
9. Chronologia.
10. Słownik. H an g i- d z y - d ja ń .  Tomów 6.
I , ,  —  -w dwóch ięzykach mandżurski i mongolski. 
,2 . —  we 4 ięzykach mandżurskim, mogolskim , ty- 

bctsiiim i chińskim.
13 . Obrządki Szamańskie religiyne , * figurami.
14. Rozkazy obyczayne cesarzow mińskich T ,  1 i

mandżurskich. Tomów 10.
15 . Atlas Państwa Chińskiego.
16. Dwie mappy tegoż państwa rytowane na drzewie,

takiż Plan s t o ł e c z n e g o  miasta P e k i n u .  
Obraz kuli niebieskiey i ziemskiey i 2 T a ­
blice ecyklopcdyy, z których iedna na 
8 arkuszach.

Zato w szy stk o ,  za innych dzieł 1 0 ,  i za upa­
kowanie zapłacono 290 łair, czyli 25 funt. arebra — : 
r, assy. 256o. _ _ t ^

Do zbioru podobnych Pamiętników lak N i e m ­
c e w i c z a  iest tu niemałe źrodło w bibliiotece pu- 
bliczney i w Metryce polsko - lilcwskiey , a nawet i 
w Archiwum dopartamnntu spraw zagranicznych w  
31 o s k w i c , które ś. p, B a n t y s z - K a m i e ń s k i  
dokładnie o p isa ł ,  i w kilkunastu foliantach Rządowi 
zostawił. Miałem ie niciaki czas w moich rekach. Znay- 
duią się teraz w rekach Iłistoryografa.K a r  am  z y n a , 
który dziesiąty Tom swoićy historyi rossyyskiey w r. 
b. ma skończyć i do śmierci Cara G o d u n o w a  do­

prowadzić. Pięć wielkich ksiąg tego opistr zamykała 
w sobie same stosunki dw oru 'rossyysdicgo ż pols­
kim, z Gazet Literac. W arszaw.

Z  S y r y i .  —  Miasto A l e p p o  dotknęło nie­
dawno trzęsienie ziemi. List pisany z Ił o n s  t a n  t y .  
n o p o l a  pod d. 3. Września opisuie to zdarzenie 
nastcpuiąeym sposobem: Trzęsienie ziemi, które na­
wiedziło A l e p p o  iedno z naypieknieyszych miast 
Państwa Ottomańskiego, równa się owemu, co w c ią ­
gu uptynionego wieku Lizbonę i /ćalabryią spustoszy­
ło. Pierwsze i naygłównieysr.e wstrzęsicnie dało sio 
uczuć d. i 3 . Sierpnia o godz, 10 wieczorem i wnet 
tysiące mieszkańców zagrzebałn w gruzach pięknych 
domow tego miasta z sanicgc kamienia budowanych, 
z których wiele można było nazywać pałacami. Po 
tćm wstrzęsieniu nastąpiło wiele innych i leszcze d. 16. 
uczuć się dały kiedy niekiedy silno wzruszenia zie­
mi. Dwie trzecio części domów tego ludnego miasta 
( liczbę domów podaią ze źródeł godnych wiary na 
4cooo , a mieszkańców na 200,000. ) zamieniły sie 
w szutr a z niemi niezliczone skarby w pieniądzach^ 
klcynotach i towarach prowadzonych z P  e r  s y i i 
dalekiego J n d o s t a n u .

Podług pierwszych doniesień, może w  prze­
strachu przesadzonych, ponieważ w picrwszćy chwi­
li nie b y ł  nikt w stanie opisać wiernie tey okropnćy 
klęski —  d w a d z i e ś c i a  p i ę ć  d o  t r z y d z i e ­
s t u  t y s i ę c y  nieszczęśliwych miało paść iey ofiarą. 
Między tymi nie uszedł taliże ciosu ieden z naygó- 
dnieyszych mężów tego miasta, G. K. konzul jencral- 
ny kawaler E s d r a s  d e  P i s e e o t l o .  Uszedłszy 
szczęśliwie niebezpieczeństwa, zginął pod zwaliskami 
własnego domu spiesząc z wielu domownikami swo- 
iemi hu bramie miasta, lect  właśnie gdy przechodził 
hoło iednego składu to w a ró w ,  nastąpiło nowo 
wstr/ąśnicnic j kiika ścian zapadło sie i zagrzebało 
iego i towarzyszów.

Tatarowie przybyli z D a m a s z k u  widzieli 
całą ludność miasta koczuiąrą w okolicy; podług ich 
zeznania wiele innych ioszcze miast i ws i ’ w Baszo- 
stwie A l e p p o  i T r i p o 1 i , zpusztoszonych zostało 
przez trznsicnie zicmR, mianowicie: A n t a  k i  a (An­
tio ch ia ) ,  L a  d i  k i c h  ( Laodicca ). Trzęsienie to 
zdaic s ię ,  że miało związek z dwiewa skałami mor- 
shierni , które podług powieści francuskiego kapitana 
okrętow ego, pod tcu sam czas w okolicy Cyp ru  (któ­
ry w  równey prawie szerokości leży z A lep po ) rap ­
townie z morza podnieść się miały. Jak ty lko ,  A ra ­
bowie i Beduini puszczy Syry is l i ićy , o tern nieszezę- 
źciu miasta A l e p p o  wiadowość p o w z ię l i , hordami 
spieszyli tam na rabunek. Leci K e t  r a m  B a s z a  
odpęd-ił ich , kazał także wielu Ianczarów potracić 
którzy wśród gruzów i trupów szkarady swmey nie! 
powsciągnioney chuci popełniali. W yziew y z p0. 
wodu niepogrzebioney tak wielkićy liczby trupów 
w porze _ gorącey , zaraziły p o w ie trze ,  przeto nie­
szczęśliwi mieszkance A l e p  u ,  którzy jeszcze 
swe życie uratowali, zmuszeni został- szukać vv odle* 
gleyszych okolicarli przytułku.

7. A m e r y k i .  —  W hrabstwie B u c k  s , w y­
nalazł P  N e a 1 pionową prasse d ru ka rska ,  w ytła­
czającą naraz obie strony arhusza.

Bedakcyin F< K r j t t e r a . Drukiem J .  V  i 1 1 c r  a.


